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MIN Ł DZIEĄ Ń

Markiz  Czeka ski  poinformował,  eń ż  
zako czyło  si  III  Wielkie  Zebranień ę  
Członków  Narodowego  Zwi zku  Mo-ą
narchistycznego.  Pseudomonarchi ciś  
znów uaktywnili si  na wybory by po-ę
nownie wystartować w konkursie pi -ę
kno ci. Do wygrania – władza.ś

...

Ich poseł w IP poinformował, e MOIż  
(czyli  on) zacz ło prace nad wdro e-ę ż
niem czynnika zdrowia. Uzyskać infor-
macje i składać sugestie mo na byłoż  
na forum Gellonii,  dost pnym po za-ę
rejestrowaniu. A fe.

...

Markiz Czeka ski jak bur  suk  opiep-ń ą ę
rzyl  Redaktora  Naczelnego  Bramy 
Sarmackiej hrabiego Szpunara. Powo-
dem  eksplozji  był  brak  informacji  o 
zebraniu  NZM.  Jak  wiadomo  hrabia 
Szpunar działa w konkurencyjnej par-
tii.  Pod  atakiem  podpisał  si  tak eę ż  
diuk Ko ci ski (Przewodniczacy Klubuś ń  
Parlamentarnego NZM). 
Wniosek mamy jeden: wybory id .ą

...

Ich poseł w IP obraził sie na mieszka -ń
ców, e krytykuj  jego działania. Ojoj.ż ą

...

Ich poseł w IP obraził si  na przedsi -ę ę
biorców, e maj  jakiekolwiek wyma-ż ą
gania dotycz ce Syriusza. Ojoj.ą

...

Kupiłem bilet na mecz LFC – Benfica !

Redaktor Naczelny
markiz@kowalczykowski.net

Smok-Figiel
kk_kk_kk@o2.pl

Literat hrabia Nowicki
jagoo@post.pl

Z dialektyk  na “ty”ą
M.Winnicki  –  Zapomnijmy-O-Drugim-Nazwisku  o 
skrócie my lowym ś “klika gello sko-systemowa”ń .

My l  e  w  uj ciu  tow.  Khanda  ka dy  mieszkaniecś ę ż ę ż  
Gellonii to przedstawiciel  "kliki gello skiej"ń , za  Gello -ś ń
czyk działaj cy na rzecz wprowadzenia obowi zkowychą ą  
systemów cyferkowo-mechanicznych to przedstawiciel 
"kliki  gello sko-systemowej"ń .   W j zyku u ywanym naę ż  
Wyspie  Troi  "klika  gello sko-systemowa"ń  zwana  jest 
zwi le  ęź "gello skim bluszczem"ń  (por. prof. F. Modrzew 
"J zyk sfer wszechsarmackich", tom 1, s. 233). ę

Ja za  pozostaj  przy zwi złym poj ciu  ś ę ę ę "klika systemo-
wa",  którym opisuj  miło ników narzucenia wszystkimę ś  
tyranii systemów i cyferek. Moje zdanie na ten temat 
znane jest zreszt  od wieków  :) ą

Innym lubianym przeze mnie słowem jest "Glon", który 
zblizony jest do Khandowego "klika gello sko-systemo-ń
wa", oraz Troyowego "gello ski bluszcz"ń .

Mam nadziej , e nieco rozja niłem sytuacj   :) ę ż ś ę

m.

Rozwi zanie konkursu z numeru 32ą

Jakie imi  i nazwisko w Klubie RP przybrał Ksi  Peterę ążę  
Nicholas? Czarnecki
Jak nazywała si  sarmacka prowincja zarz dzana przezę ą  
hrabiego Goli skiego? ń Baranie Pole
Podaj  nazw  toru skiej  wie y,  o  której  legendy  przyę ń ż  
okazji  ka dej  wizyty  Sarmatów  w  Toruniu  stanowiż ą 
przedmiot kpin i drwin. Krzywa Wie aż
Zmor  hrabiego Goli skiego s : ą ń ą piworyŚ
Mieszkaniec Morvanu to: Celt
Jak  nazywał  si  bohater  powie ci  autorstwa  Michasiaę ś  
Winnickiego? Kapitan Scholik
Która  dru yna  dzier y  tytuł  mistrza  v- wiata  wż ż ś  
piłkarzyki? Kowalczykowski - Czeka skiń  

Nagrod  główn  –  rower  i  10  darmowych  numerówę ą  
wygrał  cierpi cy  na  bezsenno ć  markiz  Czeka ski.ą ś ń  
Drugie miejsce zaj ł  Mangragor Krupi ski.  Na trzecimą ń  
miejscu  uplasował  si  baron Timios,  który  wprawdzieę  
nie  trafił  wszystkich  odpowiedzi,  ale  był  najlepszy  z 
reszty.  Nie,  to  nie  była  Krzy acka  Wie a  (to  byłoż ż  
podchwytliwe!),  a  hrabiego  Goli skiego  nie  prze la-ń ś
dowały namioty. Radzimy poczytać archiwalne relacje 
ze Zjazdów! Mandragor Krupi ski i baron Timios otrzy-ń
maj  10 darmowych numerów Dziennika.ą

Ju  wkrótce kolejna edycja!ż
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Z literatki...
Próbowali cie kiedy  wygrać spraw  w s dzie? Wiecie, ile to trwa? Policzmy: od zło eniaś ś ę ą ż  
pozwu,  do czasu,  gdy s dzia  si  nim zainteresuje min ,  powiedzmy, 2 dni.  Nast pnieę ę ą ę  
pozwany ma 7 dni na zło enie wyja nie   i niew tpliwie wykorzysta je co do minuty. Poż ś ń ą  
tym znowu my jeste my przy piłce, maksymalnie równie  przez 7 dni. Załó my jednak, eś ż ż ż  
jeste my szybcy i wystarcz  nam 3. Po tym s dzia ogłasza rozpocz cie mów ko cowych iś ą ę ę ń  
ju  tylko tydzie  dzieli nas od zamkni cia post powania. Czekamy jeszcze, powiedzmy, 5ż ń ę ę  
dni na wydanie wyroku i jeszcze tydzie  na uprawomocnienie. Jednak nic z tego, bo naszń  
oponent zło ył wniosek o pełne uzasadnienie. Jeszcze 5 dni dla s dziego i ostatnie 7 dni wż ę  
oczekiwaniu na zło enie apelacji. Jeszcze tylko podobna szopka w drugiej instancji i już ż 
mo emy rozpocz ć egzekucj .ż ą ę
Jaki wynik? Jedyne 43 dni od momentu zło enia wniosku, do rozpocz cia post powaniaż ę ę  
przed  drug  instancj  i  mniej  wi cej  drugie  tyle  na  uprawomocnienie  wyroku.  Trzyą ą ę  
miesi ce.  Niezły  wynik,  nieprawda ?  Zauwa cie,  e  nie  wzi li my  pod  uwag  takichą ż ż ż ę ś ę  
drobnostek  jak  przesłuchania  wiadków,  czasowe  niedyspozycje  s dziego  czy  teś ę ż 
kłopotliwych, na gruncie prawa sarmackiego, wniosków. Czy w tej  sytuacji  s dy mogą ą 
działać sprawnie?
Sprawy s dowe mo na podzielić według ró nych kryteriów. Według charakteru – karne,ą ż ż  
cywilne, administracyjne. Według ich pilno ci – konieczne do załatwienia natychmiastowoś  
i te, przy których zwłoka nie ma negatywnych skutków. W ko cu – maj tkowe i inne.ń ą
Najbardziej dotkliwe s  oczywi cie niecierpi ce zwłoki, maj tkowe sprawy cywilne. Mówi cą ś ą ą ą  
pro ciej,  przykładowo-  po yczamy  komu  200  lt  na  miesi c,  na  lichwiarskie  10%ś ż ś ą  
miesi cznie. Po 3 tygodniach udaje nam si  podpisać kontrakt na 200 lt z odroczonymę ę  
terminem płatno ci – na 2 tygodnie. Niestety, dłu nik okazał si  niesolidny i po yczki nieś ż ę ż  
spłacił, mimo e na koncie owe 200 lt posiada. My nie mamy za co zapłacić kontrahentowiż  
i ju  wisimy mu dodatkowe 500 lt kary umownej. Oczywi cie, składamy pozew do s du. Poż ś ą  
kwartale otrzymujemy nasze 200 lt (o ile nadal s  na jego koncie), które natychmiastą  
zabiera nasz  kontrahent.  Tracimy tak e firm  (albo dwie)  na  pokrycie  kary umownej.ż ę  
Jasne jest, e były dłu nik nie ma pieni dzy na pokrycie poniesionych przez nas strat i, noż ż ę  
có  – jeste my w plecy jakie  500 lt. Plus odsetki.ż ś ś
Jak rozwi zać t  sytuacj ? Otó  rozwi zaniem byłoby przeniesienie ci aru takich spraw naą ę ę ż ą ęż  
władz ,  która  działa  szybko,  sprawnie,  a  jej  decyzje  maj  rygor  natychmiastoweję ą  
wykonalno ci. Tak, administracja mo e z łatwo ci  rozwi zać podobne problemy.ś ż ś ą ą
Jak miałoby to wygl dać? Cała operacja byłaby bardzo prosta – wystarczyłoby zło yć doą ż  
odpowiedniego organu wniosku o egzekucj , popieraj c go stosownymi pismami. Admini-ę ą
stracja,  po  zapoznaniu  si  z  dostarczonymi  dokumentami  oraz  odpowiedzi  dłu nikaę ą ż  
(która udzielona musiałaby być niezwłocznie), korzystaj c z przysługuj cego jej władztwa,ą ą  
wydawałaby  tytuł  egzekucyjny  z  rygorem  natychmiastowej  wykonalno ci.  Oczywi cie,ś ś  
eby nie dochodziło do nadu yć, egzekucja mogłaby być prowadzona tylko do wysoko ciż ż ś  

kwoty po yczki, ilo ci towarów lub okre lonych nieruchomo ci i tylko w tym samym dobru.ż ś ś ś  
Egzekucja,  oprócz  po yczki,  mogłaby  tak e  obejmować  umowy  u yczenia,  leasingu,ż ż ż  
dzier awy, najmu, etc. Słowem - wszystkie, które dotycz  okre lonych dóbr materialnych.ż ą ś
Taki tytuł egzekucyjny mo na by zaskar yć do s du, co jednak nie wstrzymałoby samejż ż ą  
egzekucji.  Gdyby  okazało  si ,  e  egzekucja  była  prowadzona  bezprawnie  –ę ż  
odpowiedzialno ć  za  to  ponosiłby  nie  po yczkodawca,  ale  Korona.  Ksi stwo  nieś ż ę  
bankrutuje,  jest  du o  pewniejszym  wierzycielem  ni  jakakolwiek  osoba  fizyczna  czyż ż  
prawna.  W zwi zku z  tym ryzyko,  e  nie  b dzie z  czego pokryć szkód,  powstałych wą ż ę  
wyniku ewentualnie bezprawnej egzekucji, nie istnieje.
Tytuł  egzekucyjny  nie  zamykałby  drogi  do  dochodzenia  na  drodze  s dowej  praw  doą  
pokrycia  powstałych  szkód  czy  spłaty  zaległych  odsetek.  Byłby  jednak  wietnymś  
narz dziem,  umo liwiaj cym  szybk  reakcj  i  skuteczn  ochron  mieszka ców  przedę ż ą ą ę ą ę ń  
niesłownymi, niesolidnymi kontrahentami.
O tym, co nale y zmienić w procedurze – innym razem.ż

Smok
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GROM Z JASNEGO NIEBA
ODCINEK 23

   Przynajmniej  godziny  nie  przegapili.  Kruszynka  spokojnie  zało ył,  e  załoga pozostałychż ż  
dwóch  wozów  wysiadła  dokładnie  w  tym  samym  momencie,  tyle  e  z  tyłu  domostwa.ż  
Pozostawało czekać.
   - Uh, gdzie ten dure  leci? – warkn ł Kruszynka patrz c na wybiegaj cego z domu człowieka.ń ą ą ą
   - Chyba do nas szefie.
   - Widz ! Tylko po choler  go tu niesie! Jak kto  spisze numery...ę ę ś
   - Szefie – wydyszał w okno niesubordynowany członek załogi – szefie!
   Kruszynka spu cił okno.ś
   - Co jest? – zapytał z dezaprobat .ą
   - Szefie, tam nikogo chyba nie ma, okna potłuczone, nie wiem co tam si  stało!ę
   

   ***
   
   B bniłam pi ciami i kopałam w ciekle drzwi. Prowadz cy przesłuchanie podbiegł do mnie ię ęś ś ą  
złapał mnie za ramiona.
   - Spokojnie! – wrzasn ł – niech si  pani uspokoi!ą ę
   Popatrzyłam na niego z mieszanin  nienawi ci i pot pienia.ą ś ę
   - Prosz  otworzyć te drzwi, natychmiast! I prosz  zaprowadzić mnie do m a!ę ę ęż
   - Drzwi otworz  – wci gn ł z kieszeni kart  magnetyczn  i wło ył j  w jaki  otwór koło drzwi.ę ą ą ę ą ż ą ś  
Czerwona lampka zgasła a klamka ust piła pod ci arem mojej dłoni. Drzwi stan ły otworem.ą ęż ę  
Zobaczyłam id cych korytarzem umundurowanych policjantów, którzy dosyć dziwnie na mnieą  
patrzyli. Zrobiłam odpychaj c  min  powstrzymuj c si  przed pokazaniem im j zyka.ą ą ę ą ę ę
   - Chc  do m a – o wiadczyłam odwracaj c si  do pokoju.ę ęż ś ą ę
   - Nie mo e pani – zimno o wiadczył przesłuchuj cy mnie brutal.ż ś ą
   - M  ma prawo do adwokata, ma prawo zadzwonić...ąż
   - Ale pani nie ma prawa go w tej chwili widzieć. Pani m  jest wła nie przesłuchiwany, potemąż ś  
zostanie  zatrzymany  na  jaki  czas.  Decyzj  ostateczn  podejmie  prokurator,  ale  jestemś ę ą  
przekonany, e wła ciw  – i znowu ten u miech.ż ś ą ś
   - Tak? – sapn łam oburzona – z pewno ci  inspektor Kolankiewicz...ę ś ą
   - Inspektor Kolankiewicz jest równie  podejrzany. W tej chwili przesłuchania trwaj  – przerwałż ą  
mi brutalnie i z wyra n  satysfakcj .ź ą ą
   - Zło  skarg  – si gn łam po swoj  ostatni  normaln  bro  – mój m  jest chory i nie wolno gożę ę ę ę ą ą ą ń ąż  
w ten sposób traktować!
   - Skarga zostanie rozpatrzona. Ze swojej strony mog  zapewnić, e nic pani m owi nie braku-ę ż ęż
je. W ka dej chwili ma dost p do lekarza, nadto zostanie umieszczony w szpitalu. B dzie spe-ż ę ę
cjalnie strze ony. Równie  przed pani . To wi zienie a nie wakacje – doko czył z wyra n  satys-ż ż ą ę ń ź ą
fakcj  i poszedł sobie.ą
   -  A  mnie  pan  nie  przesłucha?!  –  wyryczałam  w  korytarzu  wietrz c  ostatni  szans  naą ą ę  
porozumienie.
   - Boj  si ! – odkrzykn ł beztrosko i znikn ł w jednych z dziesi tek drzwi. Rozejrzałam si .ę ę ą ą ą ę  
Zobaczyłam stoj c  pod cian  ław  i usiadłam. Popielniczka jest, ogie  mam, papierosy te .ą ą ś ą ę ń ż  
Dlaczego on mnie wypu cił bez przesłuchania – zacz łam zastanawiać si  nad obecn  sytuacj ,ś ę ę ą ą  
nie zaniedbuj c wszak e zadymiania płuc.  Pewnie nie byłam dla nich do ć dobra...  A  mo eą ż ś ż  
zobaczył  we mnie kur  domow  wpatrzon  w m a i  tyle.  Niegro na jestem. No to jeszczeę ą ą ęż ź  
zobaczymy. 

   ***
   
   - Co to wszystko znaczy do cholery – irytował si  smutny pan spod okna.ę
   - To co powiedziałem – tłumaczył cierpliwie Kruszynka – policja zrobiła nalot przed nami. ci -Ś ś
lej rzecz bior c, ich ostatni człowiek odjechał stamt d na niecałe dziesi ć minut przed naszymą ą ę  
przyjazdem.
   - Sk d takie cisłe dane?ą ś
   - Mamy swoje ródła – nie wszyscy musz  wszystko wiedzieć.ź ą
   - Stuprocentowe?


